
Nr. 1

s k r Z  *р 0 0 ^ *S a f e s '4-
W torek l O  stycznia 1928 roku«

Cena numeru 15 gr.
Rok 5,

T R Y B U N A L S K I
Tomaszów*Mazowiec9(i—Piotr6iów*Trybiinal$tii—RadomskoPI. Kościuszki 15, m. 31, tel. 3.

ś . f  p .

Ul. LegjONöw a, tal. 99. Huotowicsa 19, teł, S t

PRENUMERATA:
MIESIĘCZNIE — — _  _  rf. 
KWARTALNIE ZGÓRY — — zł. 1Г—
z dostawą do domu lub przesyłką pocztową.

K o n t o  P  K. O N r. е з э в а
OGŁOSZENIA :

Za wiersz milimetrowy, szerokości 60 mili - 
metrów na pierwszej stronie 50 gr., na po
zostałych stronach 35 gr., cyfrowe zagrani
czne i w święta drożej o 25 proc., drobne Ы  
wyraz 10 gr., najmniej zł. 1.—, dla poszuku

jących pracy 5 gr., najmniej 50 gr.

Redaktor przyjmuje od 9 do 10-ej rane,
Nieprzyjętych do druhu rękopisów redakcja 

nie zwraca.

o b y w a t e l  z i e m s k i
po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzony Św. Sakra

mentami, zmarł 9 stycznia 1928 r., przeżywszy lat 72.
Eksportacja zwłok z Hotelu Litewskiego (Rynek Trybunalski) 

do kościoła Farnego nastąpi we wtorek 10 bm. o godz. 4 po poł.
NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE odbędzie się w środę 11 b. m. 

o godz. 11 rano, a wyprowadzenie zwłok na cmentarz rzymsko-ka
tolicki nastąpi tegoż dnia o godz. 2-ej po południa.

Na smutne te obrzędy zaprasza znajomych i życzliwych po
została w żalu R O D Z I N A .

Przed wyborami
WARSZAWA, 9-1. W związku ze zbliża- 

jącemi się wyborami odbędzie się jutro dn. 
10. bm. jednodniowy zjazd wojewodów 
pod przewodnictwem ministra spraw wewn.

Zjazd wojewodów
gen. Skłudkowskiego. W zjeździe weźmie 
udział 16-tu wojewodów oraz komisarz rzą 
du m. W arszawy. Zjazd odbędzie się w sali 
konferencyjnej ministerjura spijaw wewn.

Rokowania polsko-litewskie
W wywiadzie в przedstawicielem Pata w 

Kownie premjer litew ski Waldemara* o - 
świadczył w sprawie rokowań polsko-litew 
skich, iż oczekuje propozycji rządu poi - 
skiego w tej sprawie.

Dowiadujemy się, że propozycje te będą 
mu w najbliższym czasie uczynione. Pol - 
ska wystąpi oficjalnie z propozycjami co do 
miejsca, czasu rokowań jak również i spraw 
które mają być tematem rozmów.

Katastrofalna powódź
W  A N G L J I

LONDYN, 9-1. Naoczni świadkowie ka
tastrofy ' powodzi donoszą, że. w czasie na
głego przypływu wód, działy się w mieś 
cie rzeczy okropne. Mury ochronne zała
mały się pod naporem wód, które t  rykiem 
podobnym do grzmotu uderasyły na nad
brzeżne części miasta, zalały suteryny do
mów i wdarły się na piętra, wywalając 
drzwi i okna. Setki rodzin zostały tą ka
tastrofą zaskoczone w czasie' snu. Przeraź 
liwe wołania o ratunek pozostawały naj
częściej bez odpowiedzi. Policja konna jeź 
dziła po zagrożonych domach i ratowała 
mieszkańców, unosząc ich na koniach. W 
ciągu 15 minut po przerwaniu muru ochron 
nego przybrzeżne ulice były zalane na pół
tora metra wysokości.

Szkody materjalne, wyrządzone przez po 
wódź, są olbrzymie. Kilka tysięcy sztychów
i obrazów z galerji Tate, a zwłaszcza dro
gocenne obrazy Turnera, uległy zniszcze
niu. Pewna młoda angielka, umiejąca do - 
brze pływać, wpłynęła do jednego z domów 
przez okno i uratowała stamtąd 3 osoby, 
które stały na stole, a woda im sięgała już
dal «су! 1

LONDYN, 9-1. Katastrofa powodzi po 
wtórzyła się w c z o r a j .  Dotychczas 
utonęło 45 osób, liczba rannych jest znacz 
nie większa. W części miasta Londynu 
Grosvenor-Road zatonęło czworo dzieci jed 
nej rodziny, w Putney utonęły dwie młode 
dziewczyny, w Hammersmith dwie młode 
panny również stały się ofiarą powodzi. 
Pewien ojciec, chcąc ratować śpiące w su-

terynie córki, sam zatonął i córek nie u- 
ratował. Między mostami Lambeth i Vaux 
hall utonęło 17 osób. Wody zalały centra
lę elektryczną, uniemożliwiając przez to ko 
munikację tramwajową i kolei podziem - 
nej.

Najwięcej ucierpiały następujące części 
Londynu: Westminster, w której znajduje 
się katedra, Tower i wschodnie przedmieś 
cia..

LONDYN, 9-1. Wczoraj zebrało się ty 
siące ludzi w pobliżu miejsca, w którem 
przy pierwszej katastrofie powodzi woda 
rzeki Tamizy przerwała utwierdzone bul
wary i mury ochronne. Spodziewano się 
bowiem w dniu wczorajszym ponownego a- 
taku wód na tę część miasta. Ponieważ jed 
nak wiatr zmienił kierunek, powódź nie na 
stąpiła. Tamiza pozostała w łożysku. Miesz 
kańcy nawiedzonych powodzią domów zo
stali umieszczeni w różnych gmachach pu
blicznych, w szkołach, kościołach i u miesz 
kańców prywatnych. Opinja publiczna sto
licy Anglji dom,aga się przeprowadzenia 
surowego śledztwa i ukarania winnych, któ 
rzy nie przestrzegali ludności przed zbli
żającą się katastrofą, narażając przez to na 
śmierć dziesiątki osób.

Według danych, zaczerpniętych z histo
rycznych notowań meteorologicznych, po
wódź, która nawiedziła obecnie Londyn i 
okolice, rozmiarami swemi przekracza 
wszystkie klęski powodzi, notowane od ro 
ku 1235.

Ulice Tiergartenu pod wodą
BERLIN, 9-1. Wczoraj Berlin nawiedziła 

jeszcze jedna katastrofa. — W  pobliżu u- 
licy  Scharlottenburgerchosse w dzielnicy 
Tiergartenu pękła główna rura wodocią
gowa. — Zalanych eoatało wiele ulic. Po
łudniowo-zachodnią i р01поспо^8сЬо<1пЦ 

część Berlina znalacły gię nagi* bea wody.

Wybuch w laboratorjum na 
przedmieściu Berlina.

BERLIN, 9-1. Wczoraj rano wydarzyła 
się nowa katastrofa wybuchowa w domu, 
na przedmieściu Berlina, Dahlem: Miano
w icie w willi, będącej własnością dwóch 
chemików, dr. W eigertnera i Stammera, na 
stąpiła eksplozja, której ofiarą padło k il
ku mieszkańców w ill i W  w illi tej chemicy 
urządzili w ielkie laboratorjum, w którem 
fabrykowali wszelkiego rodzaju preparaty 
chemiczne oraz rak iety  magnezjowe. Gdy 
Stammer, zajęty był w piwnicy, znajdują
cej się w lewem skrzydle willi, gdzie doko 
nywał eksperymentów, z niewyjaśnionych 
dotąd przyczyn nastąpiła eksplozja, która 
wysadziła w powietrze większą część do
mu. Wybuch był tak gwałtowny, że łóżka
i meble wyrzucone zostały w górę, poczem 
zawisły na konarach drzew. Ciało Stam - 
mera znaleziono zupełnie poszarpane, rów 
nież zginęła pewna młoda dziewczyna, po

sługująca w w ill i Ciężkie rany odnieśli po* 
tjer domu i jego trzy córki oraz posługac* 
laboratoryjny i dwie służące. W czasie pra* 
ratowniczych z trudem udało się wydostać 
z pod gruzów ciężko ranną żonę portjeraL 
Jeden z sublokatorów willi, student uni
wersytetu poprzedniego dnia wyjechał do 
Berlina, wskutek czego ocalał. Również dr. 
W eigertner w godzinach rannych był nie- 
obeciiy w willi.

BERLIN, 9-1. Wysłana na miejsce kata
strofy eksplozji w Dahlem komisja rzeczo
znawców chemicznych znalazła w nieuszko 
dzonej przez eksplozję części willi, w któ
rej mieściło się laboratorjum, znaczne zapa 
sy materjałów wybuchowych o w ielkiej sir 
le wybuchowej oraz 2 napełnione wybucho 
wemi materjałami bomby lotnicze be* za
palników.

Katastrofa kolejowa w Holandii.
Szeić ofiar*

AMSTERDAM, 9-1. Wczoraj wieczorem 
wskutek fałszywego nastawienia zwrotnicy 
pociąg osobowy wjechał na stacji Zandvo -

szryD2&c^~,h ..^.0r5 . ° ^ - ? 0^ u ^ y s T  
kiem na zaporę stacyjną, połamał ją i prze

łamując mur gmachu stacyjnego, wjechał do' 
jednego z pokojów biurowych. Parowóz i 
dwa wagony osobowe zostały uszkodzone 
3?3n a”'pasà4êrka została zabita, 4 osoby 
odniosły lżejsze rany.

Ostatnie wiadomości.
Poseł Dymowski wypuszczony za kaucją.

W arszawa, 9-1-28 r. (Tel. własny).
Na dzisiejszem posiedzeniu, Sąd A pela

cyjny rozpatrywał prośbę b. posła Dymów 
skiego, (oskarżonego o nadużycia w Banku 
Narodowym) o zwolnienie go z aresztu za 
kaucją. Sąd przychylił się do prośby b. po
sła Dymowskiego i wydał polecenie zwol
nienia go za kaucją 100.000 złotych.

Delegacja niemiecka przyjeżdża w czwartek
W arszawa, 9-1-28 r. (TeL własny).
Delegacja niemiecka do rokowań handlo 

wych z Polską powraca do W arszawy w 
czwartek. W sobotę rozpocznie się dalszy 
ciąg obrad delegacji niemieckiej z przed
stawicielem polskim do rokowań handlo - 
wych.

Ankieta Min. Przemysłu i Handlu.
W arszawa, 9-1-27 r. (Tel. własny).
Min. Przemysłu i Handlu rozpisało do 

wszystkich zakładów przemysłowych ankie 
tę w sprawie taryfy celnej. M. in. ankieta

także uwzględnia wartość produkcji po a 
szczególnych zakładów przemysłowych wj 
latach: 1924, 1925, 1926 i 1927.

Czy nastąpi podwyżka cen cukru ?
W arszawa, 9-1-27 r. (Tel. własny).
Związek W łaścicieli Cukrowni i planta- 

cyj buraczanych wystąpił do Komisji Eko
nomicznej z memorjałem w sprawie pod - 
wyższenia cen cukru, grożąc w razie od
mownego załatwienia ich żądań zamknię 
ciem szeregu cukrowni i plantacyj bura
czanych.

Obrady Gl. Kom. Wyborczejj.
Warszawa, 9-1-27 r. (Tel. własny).
Obradowała tutaj Główna Komisja W y

borcza w sprawie złożonych już list.

Odezwa Zw. Właścicieli Nieruchomości
Warszawa, 9-1-28 r. (Teł. własny).
Związek W łaśccieli Nieruchomości wydał 

tutaj odezwę do swych członków, aby gło 
sowali na te listy, które uwzględnią ich po 
stulaty i żądania.

Z ostatniej chwili.
Czy prezydent z nominacji?

Straż pożarna obawiając się, że zabraknie 
wody w razie jakiegoś pożaru, musiała za
łożyć węża do głębokich starożytnych stu- 
dzień przed gmachem Teatru W ielkiego i 
w innych częściach miasta. W kilka godzin 
dopiero uszkodzenie zostało usunięte.

Wczoraj odbył się w Tomaszowie Maz. 
dalszy ciąg Iii-go z kolei posiedzenia Rady 
Miejskiej. Na początku posiedzenia, prezes 
Rady p. Dzięciołowski odczytuje list z wo 
jewództwa, następującej treści:

„Z powodu niewykonania wyboru prezy 
denta w przeszło dwu-miesięcznym ter - 
minie Województwo oświadcza, że o ile do 
dnia 10 bm. nie będzie wybrany prezydent, 
takowy zostanie mianowany z urzędu“.

Radny Lechowicz komentuje ten termin 
„do 10 bm," uważając, że prezydent ma być 
wybrany dnia 9 bm. do godziny 12-ej w no- 
cy.

Innego zdania są inni radni, uważając, że 
termin ten upływa dzisiaj.

W przeciągu 4 godzin, po 12 głosowa b 
niach, do żadnej konkluzji Rada Miejska 
nie doszła.

Wyniki ostatniego glosowania są następu 
jące:

Kandydat PPS-u — Bielicki — 10 głosów 
kandydat centro-prawu Kiernożycki — 12 
głosów, 6 kartek pustych (na 28 radnych).

Następne posiedzenie naznaczono na 
dzień dzisiejszy na godzinę 7-mą.

Zmartwychwstanie
Tołstoja.
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ca, jak wiadomo, baczną uwagę 
sprawie technicznego przygotowa - 
nia armji czerwonej do przyszłej 
wojny. O charakterze przygotowań 
tych opinja europejska była już nie
jednokrotnie informowana. Nie każ
dy wie jednak, że ręka w rękę z 
przygotowaniami technicznemi idzie 
w Rosji akcja propagacyjpa, mająca 
na celu polityczne przygotowanie 
żołnierzy i oficerów czerwonych do 
przyszłej wojny.

Rząd sowiecki spogląda na przy
szłą wojnę w pierwszym rzędzie ja
ko na wojnę domową w państwach 
walczących. Dlatego też działacze 
wojskowi w ZSSR twierdzą, że 
uświadamianie polityczne czerwono 
gwardzistów ■ opierać się powinno 
przedewszytkiem na wpajaniu w 
żołnierzy przekonania, że 1) ZSSR  
jest w stanie obronić się przed wszy 
stkimi swymi wrogami; 2) że przysz 
ła wcjna będzie przewlekła i uciąż
liwa; 3) że w miarę przeciągania 
wojny zbliżać sę będzie wybuch re
wolucji w poszczególnych pań - 
stwach.

W  ten sposób Moskwa, jak widać 
za główny cel przyszłej wojny uwa
ża wywołanie rewolucji w krajach 
kapitalistycznych, które w wojni'e 
tej brać będą czynny udział. W  
związku z tem działacze bolszewic
cy traktują przyszłe wojny nie tylko 
jako konflikty zbrojeń, lecz w rów 
nej mierze jako narzędzia agitacji 
komunistycznej. Wychodząc z tego 
założenia, rząd moskiewski stara 
się w odpowiedni sposób przygoto
wać do wojny swych żołnierzy, któ 
rzy na specjalnych kursach i w ja- 
czejkach wojskowych otrzymują od 
powiednie „wykształcenie rewolu - 
cyjne'.

Zastanawiając się nad zaletami, 
które cechować powinny żołnierza 
sowieckiego, „Krasnaja Zwi'ezda“ 
pisze: „Potrzebny jest nam żołnierz, 
który byłby do długotrwałej wojny 
przygotowany, który wierzyłby w 
siłę ZSSR głęboko był przekonany, 
że robotnicy i włościjanie całego 
świata staną po stronie ZSSR i arm 
ji czerwonej’1, Innemi słowy mówiąc 
bolszewikom potrzebny jest żoł - 
nierz, wierzący w rozwój ruchu re
wolucyjnego w innych krajach.

Czynniki sowieckie prowadzą ró
wnocześnie już teraz akcję, zmierza 
jącą do zorganizowania ruchu rewo 
lucyjnego na wschodnich granicach 
Rosji. Nie każdy wie, że w armji’ 
czerwonej — w Turkiestanie — ist
nieją osobliwe „środkowo - azjatyc
kie kursy poznawania wschodu".

Prasa sowiecka w następujący 
sposób charakteryzuje zadania tych 
kursów: Kursa zorganizowane z ini
cjatywy byłego komisarza dla 
spraw wojskowych, Frunze’go, przy 
gotowują kwalifikowanych komen - 
dantów, którzy zdolniby byli peł
nić służbę w krajach wschodnich. 
Komendanci ci uczą się tu języków  
i warunków wschodnich, jako też 
strategji, odpowiadającej specyficz - 
nym warunkom terenu środkowo - 
azjatyckiego.

Zaznaczyć wypada, iż na . kursach 
tych specjalną pieczołowitością ota 
cza się nauczanie języków jako 
środka porozumiewawczego z lud - 
nością tubylczą. Na drugiem miejscu 
stoi nauka przedmiotów wojennych 
i specjalnych warunków wojny w 
Azji środkowej. Głównemi języka - 
mi, wykładanemi na kursach, są ję
zyki następujące: chiński, kirgizski, 
perski, turkmeńskf i uzbekski.

Słuchacze kursów biorą czynny 
ud.:iał w partyjnem życiu komuni - 
stycznem i w ten sposób są żołnie
rzami — propagatorami ruchu ko - 
munistycznego na wschodzie,

W  dziedzinie przygotowania poli
tycznego armji czerwonej do przy - 
szłej wojny „kursy wschodnie" od
grywają rolę dominującą, albowiem

międzynarodówka komunistyczna lek.o donioślejsze znaczenie, niż roz 
przypisuje w chwili obecnej rucho- wojowi ruchu tego na zachodzie, 

rewolucyjnemu na wschodzie da uważając, że grunt dla rozwoju ko

munizmu jest w dzisiejszych warun
kach na wschodzie najocłpowiedniej
!!i:y.

W ieści se kraju.------ - ... ________

ввшмя «ив»

do
Przed wyborami 

ciał ustawodawczych
. . .  w r ____  - t .Zjazd „Stanu Średniego“ w W arszawie. Deklaracja programowa.

Dnia 8 b. m. odbył się w W arsza
wie w sali rady miejskiej zjazd zje
dnoczenia „Stanu średniego Rzpli - 
tej Polskiej".

Ogółem uczestniczyła w zijeździe 
zgórą 1.000 osób. Zjazd zaszczycił 
obecnością minister spraw wewnę - 
trznych. Składkowski, pozatem obe 
cni . byli prezes Banku Gospodar - 
stwa Krajowego gen. Górecki przed 
stawiciele ministerstwa skarbu, pod 
sekretarz stanu ministerstwa przemy 
słu i handlu. Doleżal, wicewojewo
da warszawski Łopato, oraz przed
stawiciele sfer samorządlowych sto
licy.

Po inauguracyjnem przemowie - 
niu inż. Jana Rogowicza, przema - 
wiali minister Składkowski, prezes 
Banku Gospodarstwa Krajowego, 
Górecki, b. minister sprawiedliwoś
ci, prof. Makowski, b. poseł Henryk 
Mianowski, oraz szereg przedstawi
cieli organizacyj.

Zjazd uchwalił jednomyślnie w y - 
słanie depesz z Wyrazami hołdu do 
P. Prezydenta Rzplitej, oraz preze
sa rady ministrów Marszałka Pił - 
sudskiego.

Następnie wygłosili referaty inż. 
Jan Rogowicz p .  t. „Stan Średni W O - * 
bec zagadnień chwili bieżącej", p, 
Brudzyński: „Znaczenie u s t a w y  
przemysłowej dla rzemiosła", i p. 
Henryk Mianowski „Zdobycze rze
miosła polskiego w przeciągu ostat
nich 2-ch lat".

Po wysłuchaniu tych referatów  
qazd wyłonił cztery komisje: organi 
zacyjną, branży spożywczej, ogólno- 
rzemieślniczą i wnioskową.

Wreszcie zjazd przyjął jednomyśl 
nie dekłayację programową „Stanu 
Średniego , która brzmi:

„Zbliżające się wybory do ciał 
ustawodawczych nakładają na wszy 
stkich uświadomionych obywateli 
ooowiązek skonsolidowania rozdzie 
lonego dziś na różne grupy i partje 
polityczne społeczeństwa pod ba - 
stem rozwoju potęgi Rzeczypospoli- 
ej pi zez wzmocnienie gospodar - 

czych podstaw kraju i podniesieniè 
mocarstwowego stanowiska Polski.

W ogólnym układzie sił społecz - 
nycn obok zorganizowanych warstw  
reprezentujących wielki przemysł 

oraz szerokie s 4 iy  ludności wsi i 
świata robotniczego konsolidacja 
stanu mieszczańskiego reprezentują 

é>ü fieoni i drjbny przemysł i han 
-rzemiosła i wolne zawody na 

wspólnej platformie gospodarczej i 
ideowej jest nakazem chwili. W

podniesieniu kulturalnem i gospo - 
darczem miast widzimy podstawę 
rozwoju państwa polskiego i dobro
bytu szerokicih warstw społecznych 
Nie ujęty w ramy silnej organizacji 
gospodarczej stan średni nie odegra 
i odegrać nie może tej roli, jaka mu 
ze względu na siłę liczebną i war - 
tość gospodarcza przypada w udzia
le,

W przyszłych ciałach tistawodaw  
czych miasta polskie winny znaleźć 
należną im reprezentację i właści - 
wą obronę ich najżywotniejszych in 
teiesów. ■

Doceniając powagę przeżywane - 
go momentu dziejowego i widlząc po 
wracającą falę demagogji partyjnej, 
zdajemy sobie sprawę, że przywró
cenie sejmowładztwa i. rządów par
tyjnymi zniweczyłoby dodatnie wy - 
niki półtorarocznej pracy obecnego 
rządu i podważyłoby fundlamenty 
bytu państwa.

Stwierdzając wyraźną poprawę 
sytuacji Polski na terenie między
narodowym, polepszenie naszego 
ogólnego położenia ekonomicznego 
oraz witając z uznaniem powołanie 
do życia samorządu gospodarczego, 
uznajemy konieczność jaknajszer - 
szej, ideowej i rzeczowej współpra- 

* ęY stanu ś r e d n i c X - гх^Лспх. Mar — 
siatka Piłsudskiego, stojąc na grun
cie potrzeby ustawowego rozszerze 
nia władzy Głowy Państwa, umoc - 
nienia władzy rządu i rozgraniczę - 
nia uprawnień władz ustawodaw - 
czych od wykonawczych, i oparcia 
programu polityki państwowej w 
pierwszym rzędzie na gospodar - 
czem podniesieniu kraju.

Stan średni, jako reprezentujący 
sfery produkcji materjalnej i umy - 
słowej, ocenia należycie wagę zaga
dnień gospodarczych, jako najważ - 
niejszych dz'.ś zagadnień państwo - 
wych.

Stojąc na gruncie konieczności 
przestrzegania zasady prawa włas - 
nc*ci, wolności pracy, popierania 
prywatnej inicjatywy, zapewnienia 
ochrony warsztatów pracy, wresz - 
cie sprawiedliwego rozłożenia ciężą 
jów  utrzymania państwa na wszyst- 

s*an średni poprze 
wysiłki tych grup państwowo-twór- 
czych, które w zrozumieniu obowią 
zku solidarnego współdziałania naj- 
szciszych warstw społecznych, sta
ną z nim do wspólnej pracy nad 
umocnieniem państwowego i gospo- 
darcł?go bytu Polski, aby z h \ ą ć  n.o- 
gła tależne jej mie,'sce wśród wieł - 
<iicłi państw świata1'.

Zgłoszenie pierwszych list 
państwowych.

Dotychczas zgłoszone zostały na
stępujące listy pa-isfwowe:

Nr. 1 „Bezpartyjnego bloku współ 
pracy z rządem“,. Na czele tej listy 
stoi podobno p. wice'premjer.

"^kk^ej Partji Socjalistycz 
nej . Pierwsze nazwisko p. Daszyń
skiego.

Ni, 3 „Wyzwolenia . Na pierw - 
szem miejscu znajduje się nazwisko 
p. Maksymiljana Malinowskiego.

Nr. 4 „Cgólno-żydowskiego związ 
ku robotniczego „Bund" w Polsce“:. 
Na pierwszem miejscu stoi p. Ehr - 
lich.

Nr. 5 „Żydowskiego robotniczego 
k ^ e t u  wyborczego „Poalej Sjon",

Według wszelkich danych, „lista

rządowa' zostanie wystawiona w
okręgach centralnych Państwa __
bez Małopolski Wschodniej, bez 
Śląska i bez „Kresów". Na liście pań 
stwowej mają znaleźć się nazwiska 
ministrów: Bartla, Czechowicza, 

Miedzmskiego, Staniewicza. P. Mey 
sztowicz będzie kandydował w jed
nym z okręgów Ziemi Wileńskiej.

Na terenie m. Łodzi, blok rządo
wy w głównych swych zarysach jest 
ju;c stworzony. Prasowa akcja pro
pagandowa „Bezpartyjnego Bloku 
W spółpracy z Rządem' spoczywa 
po ustąpieniu pułk, Ścieżyńskiego w 
lęlru b. redaktora „Polski Zbrojnej" 
p, Birkenm eyera,

§юэкевэс1© mmeiszości
н а

lo c z ą  się we Wilnie pertrak
tacje między staro - obrzędowoami, 
a rosjanami w sprawie stworzenia 
nowego bloku m n i e j s z o ś ć  i, 
pozytywnie ustosunkowanego do 
państwowości polskiej, Onegdaj od
były s;ę narady związku kupców 

' żydowskich, który również rzucił 
hasło rewizji swego, stanowiska wo
bec koncepcji bloku mniejszości,

U n d o  w y s t a w i  w e  L w o 

w i e  w ł a s n ą  l i s t ę .
Undo zamierza wysunąć własną 

listę wyborczą w okręgu lwowskim  
który został wyłączony zi umowy w 
sprawie bloku mniejszości. Na czele 
listy stanąłby prezes Unda, dr. Le - 
wieki.

Tragiczne za
kończenie balu.
Z Sosnowca donoszą nam:

Krwawy dramat rozegrał się oneg 
ciaj rano na ulicy Robolniczej na Kon 
stantynowie w Sosnowcu,

Z balu o godz. ó-ej rano powra - 
cała /. jednym ze swych przygodnych 
balowych adoratorów Teodozja Bed 
narzówna, lat 19, zamieszkała przy 
ul. Robotniczej.

W  chwili, gdy Bednarzówna żeg - 
nała się /e swym znajomym, z bra - 
my wyszedi jej narzeczony, Wincen 
ty Piotrkiewicz, łat 21, zam. prz ul. 
Robotniczej 8 i począł jej czynić gorz 
kie wyrzuty za to, iż bawiła się bez 
niego całą noc.

Przygodny znajomy, widząc, iż się 
zanosi na awanturę, odwrócił się na 
pięcie i prędko się ulotnił, pozosta
wiając kłócącą się parę.

Sprzeczka między dwojgiem mło
dych łudzi przybierała coraz gwał
towniejszy charakter, wkońcu Piotr 
kiewicz, będąc doprowadzonym do 
stanu najwyższej pasji ironizującym  
tonem narzeczonej, wyjął błyskawi
cznym ruchem rewolwer, pociągnął 
za cyngiel i kula strzaskała czoło 
Bednarzówny, która z jękiem obsu
nęła się na ziemię.

Strzał w bezludnej wówczas uli - 
cy głośnym echem odbił się o mury 
domów1, budząc ich mieszkańców. 
W krótce przed leżącą na ziemi mło 
dą dziewczyną, zbroczoną krwią, o- 
raz nad pochylonym nad jej ciałem 
zrozpaczonym do najwyższego stop
nia. narzeczonym zgromadziła się li
czna grupa ludzi. Za parę minut 
przybyła i policja; mordercę aresz 
towala, odbierając mu z ręki rewol
wer z nabojami, dziewczynie zaś u- 
dzieliła pierwszej pomocy, W  stanie 
bardzo groźnym odwieziono ją do 
szpitala, ,

Tragiczna śmierć 
bandytów.

Onegdajszej nocy pasażerowie po
ciągu osobowego, idącego z Warsza 
w y do Siedlec, byli świadkami tra
gicznego wypadku,

W  jednym z przedziałów III ki. 
wieziono pod silną eskortą policyj
ną dwu niebezpiecznych bandytów, 
skazanych już na długoterminowe 
ciężkie więzienie. Obaj bandyci byli 
skuci ze sobą.

W  pewnej chwili, gdy policjant 
eskortujący bandytów zdrzemnął się 
bandyci otworzyli drzwi przedziału 
i usiłowali wyskoczyć z biegnącego 
pocągu. Kajdany, któremi skuci byli 
bandyci, utrudniały im bardzo ruchy
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Jeden z nich trącił policjanta, który  
w ostatniej niemal chwili ocknął się 
i zdołał schwycić jednego bandytę 
?a nogę.

Rozpoczęło się szamotanie. Znaj
dujący się już na stopniu pędzące

go pociągu, dlrugi bandyta stracił 
równowagę i wpadł pod rozpędzone 
k.o!a wagonów, pociągając za sobą 
kclegę. Obu poszarpanych przez ko 
ła pociągu znaleziono nieżywych.

Przyrody, uchwalono zmiany statu
tu ziwiązku, a m. in. zmianę nazwy 
Związku z „Zw . Zaw. Naucz. Polsk. 
Szkół Średn.'1 na „Zw. Zaw. Naucz. 
Sz. Śr. Rzeczypospolitej Polskiej" i

w. innych .
R eferaty o szkołach związkowych 

i o szkołach zawodowych oraz sze
reg wniosków zakończył trzeci i o- 
staini dzień obrad Zjazdu.

Sprawa o mocy obowiązującej de 
krętu prasowego, która jak dotych
czas budzi wiele wątpliwości, znaj
dzie rozstrzygnięcie na plenum są
du najwyższego i to z powodu drob
nej sprawy lubelskiej.

Mianowicie w „Głosie Lubelskim“ 
ukazała się wzmianka, w której za
rzucano sędiziemu Borkowskiemu, 
że agitował przy wyborach miej - 
skich na rzecz swojej osoby i to z 
pomocą woźnych sądowych. Sędzia 
przesłał do „Głosu Lubelskiego" 
sprostowanie. Redakcja zamieściła 
je dopiero po paru dniach. Sędzia 
powołując się na dekret prasowy, 
zaskarżył redaktora. Redaktor w I

instancji został skazany na grzywnę 
ale wniósł skargę kasacyjną do są
du najwyższego, dowodząc, że de
kret prasowy niema mocy obowią - 
żującej.

Zwykły komplet sądzący sądu naj 
wyższego przekazał sprawę plenum 
izby Ił sądu, ta zaś na posiedzeniu 
z w a ż y w s z y ,  że dekret 
prasowy obejmuje wszystkie ziemie 
Rzplitej, przekazała sprawę na pełne 
zgromadzenie wszystkich sędziów 
połączonych izb są Ал najwyższego. 
W  ten sposób z okazji sędziego Bor
kowskiego dowiemy się wreszcie, 
czy dekrety prasowe mają moc obo
wiązującą, czy też nie.

Student Michat Huk zmarł w szpitalu lwowskim
Zmarł we Lwowie w szpitalu Mi- 

cłnił Huk, postrzelony w swoim cza 
sie podczas snu w bursie ukraiń - 
kich studentów w połowie listopada

ub. r. przez torrorystów. Śledztwo w 
tej sprawie nie dało dotychczas re
zultatów.

Potworna tragedja miłosna.
Trzy trupy rezultatem niezwykłychpowikłań*

Zjazd lekarzy szpitalnych w Łodzi.
Jak nas informują w Łodzi odbę

dzie się zjazd lekarzy i działaczy 
szpitalnych z całej Polski.

W najbliższych dniach inicjatorzy 
zjazdu ustalą jego termin, jak rów - 
nież termin zgłaszania referatów na 
zjazd.

Na zjeździe w którym udtział wez 
mą przedstawiciele rządu oraz miej 
scowych władz państwowych i sa -

morządowych omawiane będą za - 
gadnienia, dotyczące szpitalnictwa 
polskiego, a szereg referatów leka
rzy szpitalnych i działaczy polskich 
zobrazuje sytuację, w jakiej znajdu
je się szpitalnictwo łódzkie, przy - 
czem dane statystyczne i wykresy 
uzupełnią wygłoszone referaty.

Zjazd odbędzie się w sali Rady 
Miejskiej i potrwa 2 dni.

Demonstracje bezrobot
nych wBorysław iu.

Dnia onegdajszego na terytorjum  
naszego województwa, we wsi Dą
browice, rozegrała się, krew ścina
jąca w żyłach tragedja.

iuż pod wsią znajduje się zajazd, 
którego właścicielem jest Jeches - 
kiel Lipowicz. Niezwykłej wprost 
urodty jego 18-letnia córka, wykształ 
eona i inteligentna, jeszcze za cza - 
sów szkolnych w Krośniewicach po
znała niejakiego Judę Krohnmana, 
współwłaściciela sklepu konfekcyj
nego w Płocku. W tedy to młodzi lu
dzie przyrzekli sobie pobrać się. 
W krótce też odbyły się zaręczyny.

Pewnego razu Krohnman zapro
ponował narzeczonej przyjazd do 
Płocka, by móc jej zaprezentować 
swój interes konfekcyjny. Tam 
dziewczę wywarło niezwykle wra - 
żenie na wspólniku Krohnmana, 
Stefanie Florczyku - człowieku żo
natym i ojcu dwojga dzieci, który

też zapłonął wielką ku Lipowiczów- 
nie miłością, otrzymując wzajem -
ność. i

Po powrooie do domu Lipowiczów 
na z Florczykiem utrzymywała ko
respondencję. Zauważył to Krohn - 
man i postanowił ślubem przerwać 
niewczesne amory swej narzeczonej 
Trzedwczoraj właśnie, kiedy wszy
stko w domu weselnym było przy - 
gotowane do obrzędu, wpadł do 
mieszkania Florczyk, i nim się ze - 
brani zorjentowali, dał z rewolweru  
po dwa strzały do narzeczonych, po 
tem celnym strzałem w serce popeł 
i'ił samobójstwo.

Stan narzeczonych Lipowiczówny 
i Krohnmana jest beznadziejny, po
mimo natychmiastowej pomocy.

Donoszą ze Lwowa, że przed dwo 
ina dniami odbyła się w Borysławiu 
demonstracja bezrobotnych zorga - 
tuzowaua przez PPS-lewicę i komu- 
nnlów. Tłum wtargnął do sali Do - 
mu Ludowego, który znajduje się 
pod zarządem miejscowej PPS. W  
zagarniętym lokalu odbył się wiec, 
kii ty w yilał delegację do zarządu 
gm;ny Borysław, Fustanowice i in.

7. żądań.em natychmiastowego przy- 
J fis iu  cpćłu i mąki. Delegacji o- 
sw::-rirżyia, że o ile w ciąg-i 10 Jr.i 
żądanie nie będzie uwzględnione, 
bezrobotni udadzą się do lasów i 
wezmą drzewo przemocą. Jak  do - 
tychczas, poza zagarnięciem gma - 
chu Domu Ludowego spokój nie zo
stał w okręgu zakłócony.

K R O N I K A
Wtorek
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Ogólna.

Zjazd nauczycieli w Warszawie
Obradował w W arszawie w cią - 

gu 3-ch dini IX Zjazd Delegatów Zw. 
’Zawód. Nauczycielstwa Polsk. Szkół 
Średnich, na który licznie przybyli 
przedstawiciele oddziałów Związku 
7, całej R? plitej.

Obectni byli na otwarciu zjazdu 
przedstawiciele władz oraz stowa
rzyszeń i instytucji społecznych.

Z Piotrkowa obecnym był na zjeź 
dzie p. Petrajtys.

Po uchwaleniu regulaminu zjazdto

przystąpiono do wysłuchania refera  
tów: prezesa dr. Kopcińskiego „O 
ustroju szkolnictwa", dr. Buratha 
„ 0  szkolnictwie na Kresach", p. Ró 
życkiego: W  jakim kierunku winno 
się dokształcać nauczycieli szkół 
średnich i wiele innych. Na zjeździe 
wybrano komisję - matkę, do której 
weszedł m. in. p. Petrajtys z Piotr - 
kowa; uchwalono jednomyślnie wni'o 
sek przystąpienia Związku w cha - 
rakterze szłonka do Ligi Ochrony

WYCOFANE BANKNOTY 50 Z l
'L dniem 1 b.m. wycofano z obiegu 

banknoty 50 zlotowe z roku 1919, 
koloru czerwonego z wizerunkiem 
Kościuszki. Banknoty te obecnie 
można wymieniać tylko w Banku 
Polskim. jg

ZATARG O BANKNOTY 2-ZŁ.
Wobec wynikających zatargów 

między właścicielami sklepów i kli- 
jentclą na tle 2-złotowych bankno - 
tów, zaznaczyć należy, że zgodnie z 
rozporządzeniem ministerstwa skar 
bu, wspomniane banknoty tracą 
moc prawqego środka płatniczego 
dopiero z dniem 31 marca roku bież

Po tym terminie, aż do 31 marca 
1930 roku bilety te będą wymienia
ne na monety oraz bilety Banku Pol 
skiego w Centralnej Kasie Państwo 
wej, w kasach skarbowych oraz od
działach Banku Polskiego.

KRÓTSZĄ SŁUŻBĘ W O JSK O W Ą  
] SZERSZE PR AW A DLA UCZĄ - 

CEJ SIĘ MŁODZIEŻY

przewiduje projekt nowej ustawy 
poborowej.

Rada ministrów przyjęła projekt 
nowej ustawy poborowej, który w y
maga już tylko aprobaty prezyden - 
ta Rzplitej.

W  myśl projektu, 18-miesięczna 
służba, przysługująca poborowym z
cenzusem oficerskim, zostanie zni - 
żona do 15 miesięcy.

Równocześnie z<ostaną znacznie 
rozszerzone szeregi tych, którzy bę 
dą mogli korzystać z tej skróconej 
służby.

/-niesiony będzie warunek zda - 
nia matury. W ystarczy ukończenie

H. Rider Haggard. 10

Żywy testament.
Wywieźć Janinkę do cieplejsze

go klimatu! Nie większą trudność 
przedstawiało-by dla Augusty za - 
wiezienie jej na ksi’ężyc! Nie miała 
na podróż pieniędzy i nie miała po* 
jęcia, skąd dostać ich mogła! Czytel 
niku, proś Boga, abyś nigdy nie mu 
siał patrzeć jak najdrożsi twoi umie 
rają dlatego, że brak ci trochę mar
nego grosza, którego posiadanie mo 
głoby im życie ocalić!

\& takiem to bolesnem położeniu 
chwyciła się Augusta ostateczności, 
próbując dostać coś więcej, nad ści
śle należną jej sumę, od pana Mee- 
sona, który na jej powieści zarobił 
setki funtów, a jej tylko pięćdzie - 
siąt zapłacił. Wiemy, jak jej się ta 
Próba powiodła!

Wyszedłszy z kantoru wydawcy, 
powzięła Augusta myśl spytania 
swego bankiera, czy nie zechciałby 
udzielić jej niewielkiej zaliczki a 
conlo przyszłego literackiego jej za 
robku. Myśl o zrobieniu podobnej 
propozycji przerażała ją zawczasu, 
postanowiwszy jednak zdobyć się

na odwagę, udała się do banku i za 
żądała widzenia się z dyrektorem.

— Niema go, ale wróci koło trze 
ciej.

Foszla więc do pobliskiej mleczar 
ni, gdzie zjadła obwarzanek, wypiła 
szklankę mleka i, przesiedziawszy 
tam tak długo, jak to bez popełnie
nia nieprzyzwoitości uczynić mogła 
zaczęła spacerować po ulicach, cze 
kając, aż trzecia nadejdzie. Docze - 
kawszy się trzeciej wreszcie, wróci 
ła do banku i, wpuszczona odrazu 
do gabinetu dyrektora, zastała tam 
siedzącego nad ogromną księgą ma
lutkiego jakiegoś pana bardzo nie - 
sympatycznej powierzchowności.

Nie był to ten sam, z którym A u
gusta miała już sposobność mówić 
parę J a z y ,  i naturalnie, nie dodało 
jej to odwagi.

Niema chyba potrzeby powtarzać 
tego, cc nastąpiło. Dyrektor wysłu
chał wyjąkanej nieśmiało prośby 
młodej osoby ze stereotypowym wy 
razem uprzejmości, a gdy mówić 
skończyła, zapewnił ją,„jak mocno 
„żałuje", że bank nie ma we zwy - 
czaju dawania zaliczek; poczem, od 
prowadziwszy ją do samych drzwi, 
pożegnał niezmiernie uprzejmym 
ukłonem.

Czwarta już prawie była i słotny, 
posępny dzień listopadowy, wiszą - 
cy i ad czarniawem błotem birmi'ng 
hamskich ulic, jak całun, którego wi 
dok najweselszego śmiertelnika do 
bram rozpaczy doprowadzić był 
zdolen, zamieniał się już w również 
słotny i równie posępny wieczór, 
gdy Augusta, przemokła, przeziębia 
strudzona i płaczu blizka, znalazła 
się wreszcie w pokoiku, w którym  
obie siostry cały dzień przesiady - 
wać zwykły. Weszła na palcach, bo 
służąca „do wszystkiego" którą w 
korytarzyku spotkała, ostrzegła ją, 
że panna Janina zasnęła. Cały czas 
od obiadu kaszlała i kaszlała bez - 
ustanku, ale teraz uspokoiła się i 
zasnęła.

Na komiku palił się ogień, skąpy 
wpiawdzie, bo węgla oszczędzać 
trzeba -ibyło, ale przyświecał i do - 
grze wał zawsze trochę. Na autor - 
skiem biurku Augusty paliła się 
przyćmionym płomieniem lampa naf 
town, blaskiem swoim nie aoiięga - 
jąc sierokiej, czerwonym rypsem 
krytej, nieopodal od kominka stoją
cej sofy, na której rysowa) się nie
wyraźnie uśpiona postać dziewczę - 
ca, tak szczupła i wątła, że ją raczej 
za widmo postaci dziewczęcej, niż

z«i żyjącą istotę wziąć było można. 
PosLtć to była Janinki, -Jo klôxej 
Au pusta cichym krokftem podszedł
szy. wlepiła wzrok w wychudłą, o 
zapadłych policzkach twarz • siosiry. 
Śliczna to jeszcze była twarzyczka! 
usta jak krew ponsowe, prosty, o 
delikatnych nozdrzach nosek i dłu
gie ciemne rzęsy, wydłużonem pół
kolem nad policzkami leżące. W szy 
ölkie załomy i rysy, jakie w twarzy 
ludzkiej cierpienie dłótem swojem 
rzeźbie umie, wygładził teraz sen, 
którego słodkie widać marzenia w y  
w >łały uśmiech błąkający się na 
wpół otwartych ustach.

Augusta patrzyła na nią, zacisną* 
vszy pięści, a płacz dusił jć| z.i gar- 

dio : oczy zachodziły łzami. Skąd 
wziąć pieniędzy na uratowanie ż y r  
cia siostry? Przed rokiem starał się
o nią ktoś bardzo bogaty, ale tak 
dla niej niesympatyczny, że myśl sa 
ma o związku z tym człowiekiem, 
prze,mowała ją wstrętem Odmówi
ła mu ... i wiedziała, że po otrzyma
niu odmowy za gr-»mcę wyjechał. 
Gdyby nie to, że wyjechał, byłaby 
dziś jeszese znać mu dała, że goto
wą jest zastać jego żon?t....
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szkoły średniej ogólnokształcącej 
Prawo to może minister przyznać 
również poborowym z ukończoną 
tylko 6-tą klasą szkół średnich, lub 
tym. którzy złożą specjalny egzamin 
z zakresu nauk, odpowiadający 6-iu 
klasom. Te ostatnie pełnomocnie - 
twa dla ministra spraw wojskowych 
przewidziane są na wypadek, gdyby 
inną drogą nie uzyskało się potrzeb 
nej lïczby oficerów rezerwy.

Nadto prawo db skróconej służby 
wojskowej przyznane ma być ukoń
czonym słuchaczoom państwowych 
szkół zawodowych wyższego typu,

AMATOR HERBATY.
Morzek Olszak, z.am. przy ul. Prez

W< o v. '-Kiego, z zawodu ekspe
riy- r ii >.v.t,'ic temu otrzymał od pe 
wnej i V w W arszawie przy ul. 
K ir ; : j м.-! • • > herbaty, któ
rą j •. no mu oddać do jednego 
ze koli itjtinych w Toma -
■óżowie.

Po y .' id z ie  do Tomaszowa, 
:.tv ч brak wspomnianej pacz - 
ki herbal/ wartości 200 zł.

N e r; 'S", v/ podejrzeniu
î - ".itb. ЛЧ1 o (.r v; ższem poli -
с,:, U / sam pragną w /Śledzić spra
wcv kraedeży .

Obecnie do-. i ’ :.:<t że herba
tę tą гг/.-1’ mu ■ ' > ■ '"~rg zam. 
w i om'. o , . м.-:. K гагчэг -
skiej.

v .. u. . ГГ)? i'O
f>7.;

her.,v
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t y
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który rie  om 
pc w. j  i- z fe m i 
toku.

N a u c z y c
p « w s e  P-- '1 !  v :partyjny bïeft

W  czwertek. dn. 5
było s.% • -i î.v. î

do których przyjmuje się uczniów z 
ukończoną 6-tą klasą.

Uczniowie ostatniej klasy szkół 
średnich uzyskać będą mogli odro 
czenie tylko do ukończenia 22-goi 
roku życia, studenci do 24 lat (dio- 
tychczas do 26 lat).

Z odroczień do ukończonych 22 lat 
życia korzystać będą mogiï także 
uczniowie, pozostający w terminie 
u majstrów i kupców, co przyczyni 
się w znacznej mierze do podniesie
nia poziomu rzemiosła i kupiectwa, 
które zyskają fachowo wykształco
nych pracowników.

T om aszow ska.
3 pieczenie przy jednym ogniu.
Onegdajszej nocy mieszkańcy wsi 

Ludwików, gm. Unewel, pow. Opo
czyńskiego zostali przebudzeni prze 
raźliwemi krzykami, dobywającemi 
się z jednego domów.

Jak  się okazało o godz. 2 w nocy 
dlo mieszkania Józefa Pawełkiewi - 
cza, właściciela «klepiku kolonjal - 
nego, przyszli Józef Bober, Antoni 
Nowak, Ś. Gwarek w towarzystwie 
dwucli innych, ściągnęli śpiącego 
Fawełkiewicza z łóżka, i zaczęli go 
bić. Następnie naszli również i mie
szkanie Adama Reszla, wy waży w - 
szy okiennice i w ten sposób się 
doń dostawszy poczęli śpiącego Re
szla grzmocić kijami. Reszel przebu 
dziwszy się zdążył schwycić i'm je
dynie czapki z głów, gdyż napastni 
cy natychmiast się ulotnili. Podob - 
r;ież obeszli się i z Kleofasem Koło- 
c\ H-jskrm. zam. tamże.

Pódczas dochodzenia okazało się, 
;-e г ? г ? sinicy dnia poprzedniego by 
li w : i -cp’ku Fawełkiewicza, gdzi'e 

V:c sutą libację na koszt 
icgi:ż, gdyż wyszli nie zapłaciwszy 
i-iebnku . i

Г; у!.-, j pVav;clopodj vbnie zemsta 
v Г-2 : Paw eikiew icza о 

ż- : . Cr, z-'-: do pobicia, innych 
' r :  ; у  '• btiiC „po dró

. r - ; чг Zostali c- 
. .' ni w aresz -
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l'v . к :с ■; IJ aląży 
г  do î.-pÿaw y we- 
&toT .-kóy* w r'olsce i 

niej movt rowowego
i. fvißm ï. îfcdzynarodo- 
■ twą um iejętną po lity

kę unar.: .v ą poQiiOsi poziom gospo 
dar czy ktaju,*
3) w *aki.<i:..b.;ref&rr;,y szkolnej dą - 
ży c  j u , . < i s  nienia zasady jed- 
noiiicści sz.e: y, a temsamem stwo
rzenia szerokich podstaw demokra
tyzacji społeczeństwa —

Piotrkowska.
OPŁATEK U HARCERZY.

W  dniu b. m., Koło Przyjaciół 
Harcerstwa młodzieży wszystkich 
szkół średnich, urządziło zbiórkę 
druhen i druhów, którzy zebrali się 
w sali Gimnastycznej Gimnazjum 
Tow. Szkoły Średniej, gdzie uąta - 
wiono pięknie przybraną cho<ikę 
Na uroczystość podzielenia się o - 
płatkiem przybyli Ks. Frałat Sza- 
belski, Ks. Kanonik Prof. Potrzeb - 
ski, p.p. Dyrektorzy szkól: Stawiski 
i Dr. Magiera, wraz z Nauczyciel - 
cji p. Starościną Kaczyńską, prez. 
Macierzy, p. Dyr. Karwowskim, p. 
Wersem, Kierownikiem Harcerzy 
rzemieślników. Uroczystość rozpo- 
caat* serdecznem przemówieniem Ks 
piskłat Sxai»eł*ki, poczem z zapa -

г ;ia\vla przy zbliżają -
, wy', i h  do ciał ustawo - 

i  p< przeć wszelkiemi siła
mi ’. - . >i-/jny Blok współpracy z 
Rząi’.* • ■ cv ntüalnic te ugrupowa- 
r  ! : v ./powiedzą się szczerze 
z v, ,. r a ją  z rządem Marszałka 
Piłsudskiego'.

Na temże zebraniu rnctał v/ybra
ny Nauczycielski Komitet W ybór - 
czy współpracy z Rządem.

SIEDZIBA N.P.R.- prawicy.
Jak  dowiadujemy się siedziba N. 

P.R. -prawicy została przeniesioną 
na ul. Antoniego 6 , gdzie mieści się 
również i T-wo „Sokół'.

Fcsiedzenia Zarządu NPR-prawi- 
ciy odbywać się będą w środy od 5 
- 8 , sekretarjat zaś czynny we śro

dy i niedziele odl 10 — 1 i 5 — 8.

sössku' r z - z -тх:>.v. г?:ашт

łem przemówił Ks. Kan. Potrzebski. 
Obecni podzielili się opłatkiem, "a 
młodzież zaśpiewała kilka kolend. 
F. Jastrzębski odśpiewał monologi 
harcerskie, na co odpowiadał mu 

chór druhów i druhen, 
wreszcie rozpoczęła się wesoła za
bawa młodzieży. Chwila ta była na
der sympatyczna i wywołała serdecz 
ny nastrój, jaki wywołać może ty l
ko młodzież, zespolona jednymi du - 
them, płynącym, z zasad harcerstwa

Podobna uroczystość odbyła siję- 
w dniu 8 b.m., w sali im. Kilińskie
go, gdzie Koło Przyjaciół Harcer - 
stwa przy VIII-ej Drużynie im. Po
niatowskiego, zgromadziło swoich 
druhów ze szkół powrrerhnych i 
wieczorowych. Tutaj przybyli} Ks, 
Prałat Szabelski, p.p. J , Karbowski1, 
Dr. Szokalski, T. Dobrzański, W ers, 
»aucaycielow ie szkół powszechnych

d o  w y b o r ó w ; ;

W S Z E L K I E  D R U K I
D O  W Y B O R Ó W :

afisze, odezwy, plakaty, ulotki, gazety, broszury i t . p.
=~.......1 ~  p o l e c a j ą  p o  n i s k i c h  c e n a c h  = s = s s
Z a k ł a d y  G r a f i c z n e  „ A D O L F  P A f t S k ! ”

P io trk ó w , L e g io n ó w  2.
Wykonanie staranne i bardzo szybkiel в .Ь г:-.-Л д

DO WYBORÓW!
i liczni przedstawiciele rodzin mło- 
dzeży harcerskiej.

Młodzież ustawiła się sprawnym  
szeregiem przy rzęsiście oświetlo - 
nej choince i po przeliczeniu i zło - 
żcńiu raportu, druh Olejniczak po - 
\. 1 zebranych, zaznaczając, iż 
młodzież harcerska wiernie stoi 
przy zasadach religijnych i narodo- 
.. ycli i cieszy się przybyciem przed
stawicieli społeczeństwa starszego i 
rodziców, z którymi pragnie być w 
ustawicznej łączności'. Do młodzie
ży przemówili Ks, Prałat Szabelski 
i p. Dr, Szokalski, poczem nastąpiło 
dzielenie się opłatkiem ze wszyst - 
kiini harcerze zaśpiewali kolendy i 
wystawili szereg obrazów' z życia o- 
bozowego harcerzy i ćwiczeń fizy
cznych. Tutaj również odlczuwało 
się ową serdeczność, na jaką zdo - 
bywa się serce i zapał młodzieży.
Z URZĘDU SKARBOWEGO.

Jak dowiadujemy się tymczasowy 
s* kwestrator p. Teodor Kołodziej - 
c-zyk z dniem 1. I rb. został ze swe-
£o stanowiska zwolniony.
ŚLIZGAWKA DLA WSZYSTKICH..

I :A ULICACH MIASTA.
Pisaliśmy już w tych dniach o fa

talnym stanie trotuarów piotrkow - 
skich, które podczas zimy zmieniają 
co parę dni swój wygląd i tworzą 
stosownie do aury śnieżne zatory,, 
błotne trzęsawiska, lub też wspa - 
niały tor łyżwiarski.

W  ostatnich dniach najśmielszy 
sportowiec, uszedłszy z domu parę 
choćby kroków staje w przerażeniu, 
bowiem widzi, iż iść po uliciach nie 
da się — możnaby tylko jechać na 
,,czworakach"!

Odnośne w b  'ize nu  ' będą chyba 
czekać, aż kilkanaście osób ulegnie 
najrozmaitszego rodzaju W)gadkom, 
j^k to miało miejsce w roku ubieg - 
łym

Musimy p''zypomnąć. że dla utrzy 
mania ulic v; czystości ше potrzeba 
bynajmniej zagranicznych kosztow
nych aparatów, w tym wypadku 
wystarczy n.ijzupełnej рГоь'.а mio
tła, szpadtl, a nadews?yslko piasek, 
którego p a n o w i e  dozorcy uży
wają ;im ą;w  równie ograniczonej i- 
Icści, jak .. em wody.

Kwestja ta nie je^t bynajmniej 
błahą, utrudnia ona bowiem pracę 
Lizorókmi rzeszom practjącyra, któ
re śpiesząc po ulicach do swych za
jęć, zmuszone" są chodzić wolno i o- 
strożnie, bowiem każdy cokolwiek 
szybciej postawiony krok grozi idą
cemu kalectwem.

Piotrków czeka na umożliwienie 
mu ruchu pieszego i jeśli sprawy nie 
załatwią sami dozorcy domów — są 
dzimy, iż nasza policja, która tyle 
już uczyniła w kierunku porządków  
sanitarnych i tę kwestję zlikwiduje.

WIELKA REDUTA AKADEMIC
KA,

W  ostatnich dlniach wielkie poru
szenie wśród mieszkańców grodu 
naszego i okolicy wywołały pogłos
ki o W ielkiej Dorocznej Reducie 
Akademickiej.

Jak  się dowiadujemy z wiarogod- 
nych źródeł Reduta’ owa odbędzie 
się w dn. -21 stycznia b. r. w salo
nach im. Kilińskiego.

Jednocześnie zapewniono nas, iż 
akademicy dołożą wszelkich starań 
aby zabawa stanęła na poziomie od 
povaednim ; dorównała tego rodza
ju imprezom urządzanym w Warsza 
;v i' .

Zaproszenia już są rozsyłane.

D O  W Y B O R Ó W !

W AG A NA DWORCU.
Pisaliśmy o umieszczeniu na sta

cji Piotrków wagi automatycznej, 
która miała dość duże powodzenie, 
jednak, jak dowiadujemy się obec - 
nie waga została zamkniętą ponie - 
waż nie funkcjonowała prawidłowo.

Zmartwychwstanie
T o ł s t o j a .

*  ё £ ? э н § к а  p o S i e y i r s a .
CZŁOWIEK CZY ZWIERZĘ?

W  ubiegłą niedzielę dkoło godzi - 
ny 9 i 1/2 wieczorem przechodzącą 
ulicą Żelazną (ze stacji osob.) koło 
Legjonów panią S. zaczepił jakiś pod 
chmielony awanturnik, a na uwagę 
jej, aby szedł swoją drogą spokojnie 
rzucił się na nią, kopiąc boleśnie i 
wymyślając. Jest to jeden z tych aż 
nazbyt licznych wypadków ixgo ro
dzaju, a niedopuszczalnych absolut
nie w kulturalnem społeczeństwie.

Jeśli już ktośkolwiek r. a we krwi 
końskie, czy krowie narowy, to 
niechże wprawia się w tym spor.cie 

m  siebie w domu, gdy mu notabene 
pozwolą na to 'wspóilokatorzy, na - 
lomiast publiczność winr.a być bez
względnie zabezpieczoną -od tego sro 
dzttju napaści.

Jeśli w całem mieście nic można 
:inaleić- .:odpo wiexbxié jszej ulicy na 
uprawianie ohydnego procederu 
ijizcz kobiety lekkiego prowadzenia 
jak ulicę Żelazną i Ogrodową (co jed 
na к niczem nie da się wytłumaczyc)
— lo zabezpieczyć winno się w ao- 
staieczny sposób tych liczny cli pr/.e 

. chodniówi nie należącyth Co te,,..o 
rodzaju -kobiet lub ich szacownych 
towarzyszy, od wszelakimi! <napuści, 
na które narażony jest każdy zmu
szony przejść temi ulicami. U ile zaś 
cio^tattczne bezpieczeństwo nie ino 
:-;e być. zaprov/,adzone — to byłoby 
wskazane aby władze przeni -iy 
miejsce tego' „koniecznego" procédé 
rù do innéj dzielnicy miasia, . u,ie- 
pitj tam skąd pochodzą le męty spo 
lecznc. ■■

W  Am eryce kobiety i dzieci znaj 
dą obi en:: u к iżdego przechodnia: 
u robotnika i inteligenta. U nas u - 
tarło się zdanie: „Jeśli takie samo
dzielne, niechże sobie radzą". Pani 
S. przechodziła obok dworca, gdzie
o tej porze znajduje się sporo pubii- 
czn >: ci, jednak na woianie jej nikt 
ido pospieszył z. pomocą, prócz f«n- 
kcjonarjusza p.p,, który nadbiegł aż 
że stacji, gdzie stał na posterunku. 
(Nadmienić należy, iż napa-ć ta nda 
ia miejsce naprzeciw dv/orca, a więc 
.■a zajście to patrzał z całą flegmą 
szereg dorożkarzy z wysokości ko
zia). ^

Musimy się liczyć przeto, że opie 
ka- nad bezpieczeństwem publiez - 
т.cm v, naszem mieście spada wy - 
łącznie na barki policji, bo przechod 
iń.c bynajmniej nie mogą rachować 
na pomoc bliźnich, pod tym wzglę
dem nie ma u nas absolutnie wyro- 
b-tisia społecznego, które objawiać 
się winno w natychmiastowym odru 
chu pośpieszenia z ratunkiem dru
giemu obywatelowi.

Wobec powyższego sądzimy, że 
odnośne władze wejrzą v/ sprawę tę 
dokładnie i załatwią ją w myśl do
bra publicznego. Tego, ze względu 
na całe społeczeństwo piotrkowskie 
domagać się stanowczo musimy.

Ligający jegomość został zatrzy
many przez policję; jak ,ię okazało, 
jest to Józef Karczmarck, zam. w 
domach familijnych huty „Horten
sja".
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STEFANA CZAJKOWSKIEGO U ШШ
Tel. 136. ODDZIAŁ w  PIOTRKOWIE SŁO W ACKIEGO  1

Skład obficie zaopatrzony na sezon bieżący: 
w jedwabie, popeliny, wełny, welwety, plusze i baranki; pod
szewki i watoliny; kołdry watowe, koce, dery, kapy, narzutki; 
firanki, pokrycia meblowe; barchany i flanele; welwety miękkie 
=====.....■■ =.....= do prania na szlafroki. --

Oziś o s ta tn i d z i e ń !
Największe arcydzieło filmowe doby obecnej

C A R  IW A N  G R O Ź N Y
potężny dramat w 12 aktach.

W rolach głównych najwybitniejsi artyści Teatru Stanisławskiego 
w Moskwie znani na całym świecie: S .  K o c z a ł o w ,  

S .  A s k w a r o w a  i M . L e o n i d o w . Adolf Kalasantyna. W,

K in o  -T eatr

„ C Z A R V ee
Platrkón Legionów 11.

Teatr «WESOLV P A ]A O  
Program Nr. 3. P l o t k i !  P l o t k i !  P l o t k i !
Część 1. Kocham w as  dziewczynki, piosenka Z Drabika 
wyk. W- ZDANOWICZ. Wróżka «Märischka» piosenki cygań
skie wykona N1UTA BOLSKA. Raz' dwą, trzy, cztery, Plotki 

«•Kurjera Czerwonego wvkona Z. REGRO.
Część II. H E ] - ż E  !  W  M A J U !  Część II. 

Soczysta sielanka w 1 miejscu.
TM R n l c b a

T B A T B

„ODEON“
Piotrków,

Aloja 8-go Maja 11.

Od soboty  7 stycznia i dni nastęynych.

Ofiary piekielnej intrygi
W zrusza jący  dramat erotyczny

Mia M araW  roli głównej gwiazda ekranu 
ulubienica publiczności

Artystyczno-Literacki pod dyrekcją S . Ś l i w i ń s k i e g o
G niazdko m iłostek

Operetka w 1 akcie muzyka Falla 
OSOBV: Lulu-kotka p. Noskowska, Gaston Patricont p. Lenczewski 

Baron Patricont jego wuj p. Śliwiński, Hrabia Taboria p. Mi
siewicz, Pani Mochouir p. Winiarska, Molly p. Czekielewska 
_______ Polly p. Rybaczewska, Olly p. Zdarska.

Piotrków Tryb. K8K Q  „ Ü  P O L L  O** Plac Targowy Nr. 5
Tylko 3 dni! Tylko 3 dni!
Od niedzieli 8 do wtorku 10 stycznia 
3 i 4 serja i zakończenie obrazu

Demon doliny śmierci
p, W ó d z  Indi i

NA SCENIE! Rewja! NA SCENIE!
«HUMOR RZĄDZI»

MARYŚ TARNOWSKA Nasza Pol
ska W ieś w tańcu pieśni i słowie. 
E. ODROB1ŃSKI znakomity humo
rysta  w swoim własnym repertuarze.

Sądzimy, że odnośne władze uka
rzą winnego jaknajsuTOwiej, bowiem 
napaść na putliàznej drodze na bez 
bronną kobietę winna pociągać za 
sobą jaknajdalej idące konsekwen -

Zmartwychwstanie
Tołstoja.

Hi
„WYZWOLENIE“. _
W  dniu onegdajszym odbył się 

zjazd delegatów stronnictwa .„Wy - 
zwolenie'* w gmachu Domu Ludowe 
go. Na zjeździe uchwalono wysunąć 
jako kandydata na pierwsze miej - 
see — do Sejmu p. Jana Czechow - 
skiego, przewodniczącego Zarządu 
Powiatowego „W yzwolenia“ w Pio- 
tikowie.

Do Senatu będzie kandydował z 
ramienia tego stronnictwa b. sena - 
tor, inż. W acław Januszewski.

STRONNICTWO CHŁOPSKIE.
Stronnictwo Chłopskie w piotr - 

kowskiem powiecie pójdzie do wy - 
borów samodzielnie, a nie w bloku z 
bezpartyjnym Komitetem Współpra 
cy z rządem Marszałka Piłsudskie - 
go.

Z ramienia tego stronnictwa z o- 
kręgu Piotrków — Brzeziny będzie 
kandydował b. poseł p. W . Fijałków  
ski.

P. P. S.
Z listy PPS. prawdopodobnie bę

dzie kandlydował w naszym okręgu 
b, poseł p. Zygmunt Zaremba.
BLOK MNIEJSZOŚCI NARODO - 

WYCH.
W  ubiegłym tygodniu odbyło się 

w Piotrkowie zebranie bloku mniej
szości narodowych, na którem byli 
delegaci z W arszawy pp. Asch i Lip 
szyc. Na żebraniu wyłoniono komi
tet oraz poszczególne komisje.

Z ESTRADY I EKRANU.

Ujrzeliśmy wczoraj na esttradzie 
kina „Odeon“ bardzo wdzięczną w 
wykonaniu Î diowcipnie obmyśloną 
operetkę Falla „Gniazdko miłosne“ 
Lekka i wesoła treść, podkreślona 
nader efektowną grą wywołała u wi 
dzów niezwykły wśród piotrkow - 
skiej publiczności zachwyt. Noskow 
ska-Śliwińska w ślicznej, powiewnej 
toalecie czarowała, zdaje się, ni,etyl 
ko- widowni'ę, ale nawet... kolegów. 
Miły śpiew, świetne warunki ze - 
wnętrzne i duże wyrobienie scenicz 
ne zapewniłyby p. Noskowskiej powo 
dzenie na scenie stołecznego teatru, . 
cóż więc mówić o Piotrkowie. Świet 
ny w roli wujaszka był Śliwiński, 
który z każdej roli umie wydobyć

maximum dowcipu. Misiewicz już 
wejściem swojem na scenę wywołał 
burzę śmiechu, talentem swoim przy 
pominą cn świetnego artystę operet 
ki warszawskiej Krzewińskiego. Ba
jeczna charakteryzacja przemieniła 
milutką Winiarską w prześmieszną 
,,cio< ię”, która w wykonaniu tej a r
tystki miała wszystkie specyficzne 
cechy starej panny. Rybaczewska i 
Czekielewska w roli subretek były 
pełne puwabu. Lenczewski wyka - 
zał, iż poza talentem dramatycznym  
recytatorskim może liczyć na duże 
powodzenie na scenie lekkiej. Ca
łość wpadła bardzo efektownie.

Ka ekranie był wyświetlany do - 
skonały film o wsokiem dramatycz- 
nem napięciu p.t. „Ofiary piekielnej 
in tryg i" .

Z KARNAWAŁOWEJ KARTY.

W  ubiegły czwartek odbył się w 
sai im. Kilińskiego bal reprezenta - 
cyjny Koipusu Podoficerów 25 p.p. 
W  pięknie udekorowanej sali zgro - 
madziła się liczna publiczność z mia 
sta oraz w komplecie korpus oficer
ski i podoficerski. Bawiono się mile 
i z przyjemnością zauważyć można 
było serdeczny kontakt między pu
blicznością cywilną a wojskowymi, 
oraz między oficerami i podoficera
mi. W szyscy z jaknajlepszem wspom 
nieniem już białym rankiem opusz
czali salę.

Tegoroczny bal „Sokoła“ udał się 
doskonale. Nie znajdujemy po- pro
stu nici do zarzucenia — wszystko 
było znakomicie udane. Bawiono się 
do białego ranka, a nawet wielu do... 
południa. Niewyczerpane pomysły 
naszych pań w kombinowaniu ko- 
rtjumów uwydatniły się tu w całej 
okazałości. Widzieliśmy wi'ęc stylo
wą krynolinę, dwa pawie, stylowy  
strój „Stańczyka“, bajadlerki i wiele 
Wjele innych pięknych kostjumow.

Muzyka była wyjątkowa. Grano 
najnowsze melodje, nie robiono du
żych pauz, natomiast amerykańska 
werwa nie opuszczała muzyków ani 
na sekundę. W iele do zawdzięcze - 
nia muzyce mają goście balu „Soko
ła \ £dyż ona to w wielkim stopniu 
przyczyniała się do podniesienia we 
sołego nastroju i zabawy tańczących 
Niestety! Zespół ten nie jest piotr - 
kewski, bowiem przyjechał specjal
nie aż ze Skierniewic, a należeli doń 
—W. Szuberski, K. Grinberg, J. K a
czorowski, Z. Blatt, M. Lechowski.

Nie będziemy si'ę rozwodzili nad 
szczegółami i szczególikami, albo - 
wiem wszyscy balownicy obojej płci 
wyrażają swe pełne zadowolenie do 
dzisiaj, piszemy tylko dla tych, któ
rzy nie byli, aby teraz żałowali...

Ostatecznie mają sposobność do 
powetowania sobie straconych w ra
żeń na „Reducie Akademickiej“ w 

niu 21 stycznia r.b.

Ze św iata.

Londyn pod wodą.
Parlament zalany. Ludność udeka ; 
mieszkań. 17 osób utonęło. Zatopione 
suteryny Olbrzymie zniszczenia w mieście

W  dn. przedwczorajsz. wkrótce po 
północy rzeka Tamiza wystąpiła z 
brzegów, zalewając bulwary oraz 
przerywając wszystkie pobrzeżne 
linje tramwajowe. Woda wdarła się 
na tarasy parlamentu. Znaczna część 
pobrzeża Tamizy • zalana jest wodą 
do wysokości kilku cali. Tower oraz 

. pałac arcybiskupstwa Canterburyj- 
skiego znajduje się wśród zalanych 
przestrzeni’.

Kilka osób z pośród ludności, za
mieszkującej mieszkania sutereno - 
we zatonęło. Policja piesza i’ konna 
udała się do dzielnic, objętych po

wodzią, w celu wprowadzenia akcji’ 
ratowniczej, przyczem wezwała lud 
ność do opuszczenia domów.

W ylew  Tamizy dotknął wszystkie 
pobrzeżne dzielnice od Hamersmith 
do Greenwich. W  Westminster wo
da przelała się przez taras i skwery  
gmachu parlamentu i doszła aż do 
Whitehałł. W ielkie masy wody wda 
rły się do przejść podziemnych w  
Westminster Tate G allery i W ater
loo. Dotychczas wydobyto 10 topiel 
ców. Jest obawa, że wskutek powo
dzi utraciło życie kilkadziesiąt osób

Ocalenie dzieci
porw anych przez k rę  lodową.

Okręty, wysłane na ratunek 7-miu 
chłopców uniesionych na krze lodk>- 
wej mt pełne morze z portu Wilhelm  
shaven, dopiero późną nocą natrafi
ły w zatoce Jadebusen na krę uno
szoną przez wzburzone fale, wśród

silnej zamieci śnieżnej.
Kra była już rozbita. Na jednej jej 

części znaleziono 3-ch chłopców, na 
drugiej zaś 4-ch napół przytomnych 
ze strachu i. zimna.

Z rabina — przeorem Benedyk
tynów.

W  czasie świąt Bożego NarocSze - 
nia zmarł w Nowym Jorku przeor 
tamtejszych Benedyktynów, O. Hi-' 
ląrius Rosenfeld, znany na obu pół
kulach ze swej humanitarnej dzia - 
łalności w czasie wojny światowej.

O. Hilarius Rosenfeld pochodził z 
słynnej rodziny rabinów węgier - 
skich i sam był rabinem bardzo ce
nionym i poważanym przez swych 
współwyznawców.

W  35-tym roku życia spotkał on 
dawnego swego przyjaciela, księ - 
dza katolickiego, i' obcowanie z nim 
wpłynęło dio tego stopnia na prze - 
konania religijne rabina, iż zmienił 
warę i wstąpił do zakonu Benedyk
tów w Belgji.

W ysłany do Stanów Zjednoczo - 
nych, oddał si'ę pracy duchownej i

położył wielkie zasługi jako żarliwy  
misjonarz katolicyzmu.

DO’

ZDZIERANIA
DO NABVBIA

firmie „ADOLF PAŃSKI-
Piotrków, Legjonów 2. .



Sir. 6,

KOMUNIKAT.
Państwowy Urząd Pośrednictwa 

Pracy w Piotrkowie komunikuje, iż
1) na podstawie umowy zawartej 

przez Polskę w dniu 24 listopada 
1927 r. z Niemcami, rozpoczną Niem 
cy od początku 1928 r. wypłacać 
polskim robotnikom rolnym i ich ro
dzinom należne im z Niemiec renty  
za nieszczęśliwe wypadki przy pracy 
i z powodu niezdolności do pracy, o 
ile wypłatę rent wstrzymały z po - 
wodu przebywania uprawnionych w 
Polsce.

Ci rebotnicy rolni, którzy otrzy
mali z i olskich Zakładów Ubezpie
czeń zasiłki, nie mają potrzeby wno 
sić nowych podań o renty niemiec
kie, gdyż Zakłady, które dotąd! w y
płacały im zasiłki, same zażądają od 
Niemiec podjęcia wypłaty należ - 
nych im rent.

Ci zaś robotnicy rolni, którzy za
siłków nie otrzymywali, powinni w  
czasie najbliższym przesłać wszyst
kie dokumenty rentowe niemieckie 
(orzeczenia przyznające rentę i 
wstrzymujące jej wypłatę 7. powodu 
ich pobytu w Polsce) do Departa - 
mentu Ubezpieczeń Społecznych Mi 
nisterstwa Pracy i Opieki Społecz^ 
nej,

2) To samo odnosi się do robotni
ków rolnych, którzy ulegli nieszczę
śliwemu wypadkowi przy pracy w 
Niemczech już po dniu 31 grudnia 
1926 r., pozatem niewolno Niemciom 
wypłacać im jednorazowej odprawy 
zamiast renty; Niemcy muszą więc 
wypłacać im rentę wypadkową i k> 
za czas od wypadku a nie dopiero 
od dnia 1 stycznia 1928 r. (jak się 
płaci tym polskim rencistom, którzy  
wcześniej ulegli wypadkowi) rodzi-
KTj 1C-̂  Za* P°winnY otrzymać od 
Niemiec o ile robotnik rolny zginął 
w Niemczech na skutek nieszcz«ęiśH 
w ego wypadku przy pracy pośmiert 
ne 1 odszkodowanie niewypłacone 
mu w chwili śmierci.

Papier pergaminowy
do opakowania masła jak również papier pakowy biały
poleca firma „ADOLF PAńSKI“  Piotrków

ul. Legjonów 2. tel. 55.
SPRZEDAŻ HURTOWA i DETALICZNA.

DO W YNAJĘCIA: pokój przy rodzi 
me z elektrycznością i opałem dla 
solidnego mężczyzny ewentualnie 
dwóch. Żelazna 8 m. 5. 56

MIESZKANIE w śródmieściu 4 po
koje z kuchnią odstąpię. Oferty skła 
dać „Głos Trybunalski“ pod „Sło - 
neczne". 55

ZGUBIONO książeczkę wojskową 
wydaną przez PKÜ. Piotrków na na 
zwisko Kwiatkowskiego Aleksan - 

dra z,am. w Piotrkowie Tryb. ul. Sta  
ro-W arszawska Nr. 27, Takową unie 
ważnia się, 54

ZGUBIONO książeczkę wojek" w y
daną przez III pułk wojsk, kolejo - 
wych na nazwisko Piórkowskiego*
Bronisława zam. w Piotrkowie ul. SKRAD7 TfiMn * 1
Piłsudskiego 74. oAKAIJZIUNO paszport, wydany
iS Ï Ï B Ï f^ F T T  — 1------- V , - PrZCZ ZS-d Gminny Stwierdiże G ór

j  ksiązeczkę wojskową ne. pow. Kozinieckiego, ziemi Ra -
wydaną przez PKU. Piotrków na na domskiej, na imię W ktorji W itków -
zwfsko Chojnackiego Joska zam, w skiej, zam, w majątku w Uieździe 
Wojciechowie £m. Kamieńsk. Ta - • • - 
kową unieważnia się. 51

OKAZYJNIE do nabycia mebelki sa 
lonikowe, kryte szafirowym plu - 
szem. Cena zł. 400. Wiadomość Pił 
sudskiego 52 m. 7 III p. front. 50

U f t â S A W  wvpadanie,łupież 
С* I W  łysienie usuwa-

j i  i?, Chinowo.Chmielowa“ I ,,Mo 
afo Chinowo-Chmielowe“ (z Kogut
kiem). Sprzedają apteki, składy apte
czne. Główny skład Apteka Gąseckie- 
go, ul. Freta Nr. 16 w Warszawie.

18165

Lekcji gry  
na S K R Z Y P C A C H
oraz na wszystkich innych instrumen 
tach smyczkowych udziela kapci - 
mistrz 25 p. p. porucznik Niemirowski 

koszary Franciszkańskie. 
UWAGA. UWAGA.
Organizuje komplety dziecięce. 34

C h o ro b y  
p i e r s i o w e  

s ą u l e e z a l n
t e r a z !6 że* ВаГмт ^ karz,a’ »ten wam po-1
nym Widkfem p” Mlwi?o°ćhSroboem ‘рТи'сГт

I Ć0ŁAaN-AGEe*fe^t31hCkarSu ie - BAI-SAM THIÔ  I
j nu o?2' U'atwU wydzielani* ii, Xocü^, wzmac! | Inia organizm, powiękiza wagę ciała obniża peraturą c.ala. Sprzedała apteki i skład j t ó .
1 Ù!XZka A- OASeckieqo aiownv lWARSZAWA, FRETA 16.

,, w ujezazie.
rowyższem  ogłoszeniem dokument 

unieważnia się. 57

PRZEPISUJĘ NA MASZYNIE Leonów 3.

DBAJCIE O SWOJE 
ZDROWIE!

„ S z w a jc a r s k ie  g o rz k ie  z io - 
Ja (z  m ark ą  k ogu t) u su w a . 

и  .  °ГоЬУ ż o ta ak a , k is z e k , 
c io w e i t p  о®8 7 1 Iе ' b am ien le  Ш -  
n y  ś r o d e k e r  ‘ ,e a I "V , n a tu ra ln y , łagod- 
'u n k c je  o rg anẐ , T z c z a H cV. u ła tw ia ją c y  
pEzficiwko n n^ w . t ra w ie n ia , i d z ia ł a ją c y
L ïh  ̂ «pStwl wzmSLoi*v.,0âcl- р“Ьи-

IP ud ełko  zł. t.50. S p r* ld ? | ą w U k iV 3 ! ? J d * m ‘~  
to cz n e , a k k la d  8 » ^ « p W a ^ 5 § S $ 0.

Choroby skórne i weneryczne
D -r. med. F A J M A N
przyjmuje o4  12 - ,  2 i od 41/, —. BL 
s a. Piłsudskiego Ł. 67 H piętro

aP"

, ZGUBIONO w  czwartek portfel z
‘ ?  24 listopada 1927 r. me wol pieniędzmi' i dokumentami. Ibrasza

nc juz w Niemczech w Zakładach U- się znalazcę o zwrot za wynagrodzę
ezpieczen na wypadek choroby, niem do redakcji „Głosu Trybunał -

Ogłoszenie.
niezdolności do pracy i od wypad - 
ków odmawiać polskim robotnikom

skiego“. 49
n,:Ki??asistrat p.odaje n'n,eiszem do wiadomości publicznej; że w  

2 i czasie, sprzedawane będą parcele budowlane obok ha
li targowej (w trójkącie pomiędzy Rynkiem ul. Tomickieoo i Drze- 
dłużeniem, pasażu Rudowskiego). «micKiego i prze-

do 1227n m2PrZ0daŻV 0be,mu,e 15 Parcel 0 powierzchni od 483Л

t owa ni tak. jak robotnicy niemieccy, OSTRZEGAM, że żadnych długów, <j0 ^ ^ ̂  Z '3 ̂ techniczny Magistraty W terminie 
o de byli ubezpieczeni. zaciągniętych przez syna mego Zbig ' «5U Stycznia 1928 Г.

-.«V, .u u iu a n iw  poisKim roD otnikom —  ■ -— ................
rolnym i ich rodzinom wypłaty rent POKÓJ dla mężczyzny od zaraz do
z powodu ich obywatelstwa poi - wynajęcia. Wiadomość Kaliska 35
skiego lub pobytu w Polsce. Muszą ‘ ~ 
być oni pod każdym względem trakГГ nâ ( л I.  ̂_ 1 _ 1 t »I ' . i

m. 2. 12369

o ile byli ubezpieczeni.
4) W  razie pokrzywdzenia przez 

niemiecką instytucję ubezpieczenio
wą winni zanteresowani zwracać się 
o pomoc do Konsulatów Polskich o 
ile przebywają w Niemczech, zaś do 
Ministerstwa Pracy i Opieki Społecz 
nej (Departament Ubezpieczeń Spo

, ;--------- » — ~ uiu^uw,
zaciągniętych przez syna mego Zbig 
niewa Kucharskiego, płacić ni|e bę- 
dę. 45

Franciszek Kucharski.

Piotrków, dnia 30 grudnia 1927 r.
Magistrat m. Piotrkowa.

KWIATY Od 1 bm. polecam w wi'el 
kim wyborze kwiaty sztuczne batys 

^ р и и ш щ  ubezpieczeń bpo- towe, pluszowe i jedwabne na kam a  
fecznydi) o ile przebywają w Pol - wał dla Pań oraz kwiaty dekoracyj- 
^Ce' 52 ne po cenach przystępnych. W itto-
ZGUBIONO książeczkę, wojskową, wydaną
przez PKU. Piotrków na nazwisko Józefa 
Deski zam. w Piotrkowie przy ul. Kalis . 
k ie j 50 36.

ŁYŻWY używane Nr. 20 kupię. Łas
kawe zgłoszenia do Adm. „Głosu 
*гуЬ.“ ______ _ 13

SKRADZIONO książkę poborową na 
detaliczną sprzedaż tytuniu na naz- 
wisko Sońty Jakóba zam, • we wsi 
Rzeczków gm. Bogusławice. Tako - 
wą unieważnia się. 42

DOM murowany dochodowy ze sklepami w 
samem centrum miasta, z powodów rodzin
nych tanio do sprzedania. Wiadomość w ad
m inistracji , .Głosu Tryb.“ 12322

i— — t i / V#*I* w 11 LU"
wej pracownia kwiatów przy ul. Pol 
nej Nr. 5 m, 4 . g

MIÓD kuracyjny czysto pszczelny z włas
nej pasieki już nadszedł; sprzedają po ce
nie za 1 kg. 3,50 gr. Piotrków, ul. Sulejow
ska Nr, 2 (Pałac Psarskiego I piętro) 12016

SKLEP spożywczo - tytoniowy w dobrym 
punkcie z wyrobioną klijentelą jest do od
stąpienia zaraz. Wiadomość ul. Piłsudskie 
go 65 w sklepie spożywczym pana Kowal
skiego. 3o

SKRADZIONO książeczkę wojsk, 
wydaną przez PKU. Piotrków na 
nazwisko Rozwandowicza Teofila 
zam. w Piotrkowie, Rzemieślnicza 7 
28

1 SKŁAD ŻYRARDOWSKI
S  K A L I S K A  l . = = j  POLECA:t = = = K A Ł l S K A  1.

™ ? ELKIE TOWARY,MANUFAKTUROWE w WIĘKSZYM U/VBOR7F 
ORAZ WIELKI WYBÓR M A T E R I A Ł Ó W DAMSKICH i MĘSKICH 
W  PIERWSZORZĘDNYCH TOMASZOWSKICH FABRYK  
= =  W YŁĄCZNA SPRZEDAŻ NA PIOTRKÓW -

k a m g a r n o w e  n a j w i e k s z e T
е Л л Х  » e m a N U E L  TISCH, BIEL- 
SKO“ M A R K A  F A B R Y CZA E  T.

5 iE N V  F f t B R V C Z N E I  1==И  D O O O D N E  w a r u n k i

pbispi H, F A J N E R ,  KBWSpl.K
Redaktor ALEKSANDER PAŃSKI

OGŁOSZENI E...................................................................... .
i-j*x r0wn o-w°i Państwowych Zakładów Przemysłowo - Sïkolnvch dlя 

Inwalidów, w Piolrkowie ul. Piłsudskiego 1 1 8  sp rzed l d rog , p u b S i

L I C Y T A C J I
a) w dniu 17 stycznia 1928 r. o godz. 10-ej przed poł.
1 parę koni ciężarowych, 2 wozy ciężarowe parokonne 3 wozv iednnUnnn*

т а я т ^ й г * cieżarowe'1 м с й к  ■
b) w dniu 18 stycznia 1928 r. o godz. Ю-ej przedpoł.
i tokarnię stelmacherską, 1 komplet narzędzi stelmacherskich 3 5  beczek 

i  10 c,m- “  ä  
cvtacjLrZeZnaCZOne d° sprzedaŻY Przedmioty oglądnąć można w dniu li-

с « 3 бЁ ТТ р ™ 7 т ю г.б Г еда SObie PraW° « t o t o  przelargu posz-

Piotrków, dnia 2 styczn ia  1928 r.
B. K A Ń S K I

________________ Kierownik P.Z.P.S. d l a  inw. w Piotrkowie

_ T V Ł K O  4  Z Ł O T E ! | (©] j T Y L K O  4  Z Ł O T E !

я ™  Я м ? ™ 1 w 3 ï ^ >̂ J v̂ S S Â ! ' 0Çi'

ß  « tu k  pocztówek re tu .z o £ ï? £ h  V  „
1?. . ” . »» c a łe j f ig u r y  tjlK O  ZlOl0
3 fotografie paszporfowe 150 gr. |=| P ortrety artystyczne wszelkieoo 
rozmiaru po cenach przystępnych gpedatoe S S >

êlkiego rodzaju zdjęć fotograficznych i grup szkolnych. Wykonvwa 
wszelkie roboty dla fotografów, amatorów po cenach umiarkowanych
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